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Rok V. Nr. 97. 


veny UUŁUSZEN: 
4a wiersz milimetrowy prasd 
»0 groszy, w iekscie 80 gr., 
«a leustem 40 gr. Ogłosze: 
iia tabelaryczne 50 proc., a 
'włąteczne 25 pros, drożej. 
Jrebne ogłoszenia po 10 
<roszy, Dla poszukujących 
braey 8 gr. za wyraz. Naj- 
R mniej 1 zł. 
śonto czekowe P. K. O 

Wąpecnwa *B070. 
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> Secyny organ demokratyczny niezależny: woj. kielackiag 
Redaktor naczelny I odpowiedziany: WIKTOR MONSIORSKII: 


Rozstrzelanie grozi 20 urzędnikom 
s misji handiowej w Londynie. 


LONDYN, 8.4. „Morning Post” 
poaaje sensacyjną wiadomość, iż 
20 byiych urzędników sowieckiej 

"misji handlowej w Londynie stoi 
pod grożbą kary śmierci. 

rzędnicy ci otrzymali od gene- 
ralnego konsula sowieckiego w Lon- 
dynie, Liczewa, list, w którym ten 
domaga się od nich, by natych- 
miast opuścili Anglję 1 w ciągu 7 
dni stawili się w Moskwie, w prze” 
ciwnym bowiem wypadku uważać 
ich należy, jako stojących poza 

prawem. 76 

List zaznacza dalej, iż odmowa 
powrotu do Sowietów pozbawia ich 
obywatelstwa sowieckiego; pozatem 
znajduje wobec opornych zastoso- 
wanie rozporządzenie z 2| listopa- 
da 1929: r, które odmowę: taką 
kwalifikuje jako' dezercję do obo- 
zu nieprzyjacielskiego i stawia na- 
równi ze zdradą główną. 
` Za tego rodzaju przestępstwo 
kodeks sowiecki przewiduje konfi- 
skatę majątku i karę śmierci przez 
rozstrzelanie w 24 godziny po prze 


kroczeniu granicy terytorjum so- 
wieckiego. 
Cała ta sprawa nabiera szcze- 


gólnie dużego znaczenia, jeżeli się 

weżmie pod uwagę nadchodzące z 

- Nowy konsul polski 
+ w Berlinie. 


WARSZAWA, 8.4. (wł.) Dotych- 
czas: +y konsul Rzplitej w Berlinie 
p. Zielińska został zawieszony w 
czynnościach, Najpoważniejszym 
kandydatem na to stanowisko jest 
konsul Rzplitej w Bytomiu, p. Mal- 
homme. 
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Zal po niewczasie. 
WARSZAWA, 8. 4. (wł) Dziś 


obradowali w sejmie członkowie 
misji parlamentarnej polsko-francu- 
skiej pod przewodnictwem pos. Dąb- 
skiego. Posłowie opozycyjni uskar- 
żali się na rozporządzenie min. Za- 
leskiego, skreśslające subsydja na 
cele misji. 


„WYBUCH DYNAMIT f 
- W LOKOMOTYWIE. 


LONDYN, 8. 4. Z Tokjo donoszą, że 
na wyspie japońskiej Kiuszio wydarzy 
ła się straszna katastrofa kolejowa, w 
czasie której zginęło 17 osób, a bardzo 
wiele zostało ciężko rannych. i 

Katastrofa nastąpiła wskutek wybu 
chu dynamitu w lokomotywie. W do- 
starczonym na  lokomoływę węglu 
znajdowała się większa ilość. dynamitu, 
który maszynista, nie wiedząc o tem, 
wrzucił do paleniska. 

„Wybuch nietylko zniszczył lokomoty 
wę, ale ponadto zburzył prawie dosz- 
czętnie większą część pociągu osobowe- 
go. 
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Dość pogodnie. 


Dzis w dalszym ciągu wzrost 
temperatury. Słabe lub umiarkowa- 
ne wiatry miejscami dość pogod- 
nie, 


KURSY SAMOCHODOWE 


_lnż. KLEBER 
SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 21 


Rygi wiadomości o zaocznem ska- 
zaniu na śmierć przez najwyższy 
sąd sowiecki czterech byłych u- 
rzędników misji sowieckiej w Lon- 
dynie, 


Dziennik wzywa rząd, by w ra- 
zie żądania Sowietów urzędników 
nie wydawał, gdyż byłoby to rów- 
noznaczne z wysłaniem 
szafot. 
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"PJEDYN: 
MASZTOWY 


CYRK 


— REWJA — 
„AMARANT“ 


Sasnowiec, ulica 
Warszawska 22. 
Wejście od uł. Piłsudskiego 


Dzieci do 


aw 
2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 4-ej popoł. I 8.15 wiecz. 
Olbrzymi program największych atrak- 
cyj i sensacyj cyrkowych oraz REWJA 
z cudowną wysiawą i efektami świeti- 


UWAGA PT. Publiczności. Tramwaje we wszyst- 


nemi. Tyiko kiika dni. — 


lat 12 na wszystkie miejsca o godzinie 
— 4-ej płaca połowę. — 


Rząd zajmie się przedewszystkiem sprawami 
gospodarczemi. 
WARSZAWA, 7. 4. (wł.) Kie- 


rownik biura ekonomicznego rady 
ministrów, p. Jastrzębski przedsta- 


wił premjerowi Sławkowi projekt 
naprawy sytuacji gospodarczej. 
Niezależnie od tych planów, 
miaisterium przemysłu i handlu o- 
pracewuje program dorażnej pomo- 
cy dla kupiectwa. Program, który 
zgłoszony zostanie na najbliższem 


posiedzeniu komitetu ekonomicz- 
nego rady ministrów, przewiduje 
rozszerzenie kredytów banków pan- 
stwowych dla handlu. 

Ostatnie prace rządu poświęco- 
ne są wyłącznie sytuacji gospodar- 
czej i mają na celu złagodzenie 
kryzysu. Sprawy polityczne rząd 
odsuaął chwilowo na dalszy plan. 


Opozycyjne plany i zamiary. 


„WARSZAWA, 8.4. (wł.) Dziś 
obiegały w sejmie pogłoski. że rząd 
zgłosi sam wniosek o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmu. W tym 
wypadku porządek dzienny posie- 
dzenia  zawierałby tylko jeden 
punkt, a mianowicie ratyfikację u- 


kładu handlowego z Niemcami. 

Opozycja więc postanowiła u- 
przedzić rząd i zgłosić wniosek o 
zwołanie nadzwyczajnego posiedze- 
nia sejmu o obszerniejszym porząd- 
ku dziennym. 
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Ujęcie wielkiej bandy handlarzy żywym towarem 


WILNO, 8. 4. W związku z ujaw 
nieniem w Wilnie bandy handlarzy 
żywym towarem, na której czele 
stał niejaki Jakób Griinterg, przy- 
były niedawno z Pucka, policja 
oprócz samego herszta ar sztowała 
jeszcze czterech jego wspólników, 
którzy, jak stwierdzono, trudnili 
się tym niecnym procederem. Pod- 


czas inwiligacji tych osobników wy 
szło również na jaw, że utrzymywali 
oni stały kontakt z pewnemi kobie- 
tami, które pomagały im w werbowa 
niu młodych dziewcząt. Z chwilą 
aresztowania członków szajki i to 
warzyszki ich również znalązły się 
pod kluczem. 


W Kieleckiem nafia jest napewno 


Taki wniosek wysnuła komisja geolożiczna. 


KIELCE, 8. 4. (wł) Wiercenie 
próbnego szybu naftowego w Woj- 
czy posuwa się naprzód. W chwili 
obecnej świdry pracują 

na głębokości 321 metrów, 
drążąc pokład kamienia rogowego. 

Ostatnio bawiła w Wojczy spe- 
cjalna komisja _geologiczna, która 
ustaliła, iż według przewidywań, ja 
kie wysnuć pozwala nauka, w miej- 
seu wiercenia pod Wojczą 

z całą pewnością znajdują się 
ori pokłady ropy. 
” Wskazuje na to układ 
ziemi i jej gatunek oraz cały szereg 
drobnych szczegółów, niezmiernie 
charakterystycznych i typowych dla 
obecności źródeł nattowyeł:. 
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Jednakże właściwe pokłady naf- 
ty mogą się znajdować — tak wska 
zują badania — dopiero 

na głębokości 600 — 700 mtr. 

Trzeba więc będzie wiercić jesz- 
cze około 400 metrów, aby dotrzeć 
do złóż nafty. 
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Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


| Apteki W. Borowskiego w Warszawie j 


o ZE PTY Si PE 0 
pa KOŃ EEE" W M PA JED 


8, GRODZIEC. al. Kościuszki. 


ich na . 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumearala wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres adminisiracii: pitsu 
skiego Nr 8, ieleion 4=9/ 
ielefon redakcji 6-93, ia- 
lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94, 


konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 | 
SEERE WED 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DABROWA. yo 
ZAWIERCIE, al. Paderewskiego 7; CZELĄDZ, Rynek Nr. 3 POI E ba da 


20-ta państwowa loterja 
klasowa. 
5-ta klasa — 28 dzień c'ągnienia. 


w kolekturach Józefa Hlawskiego 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5, 
w Grodźcu, Będzińska, dom 
deckiego 
w Czeladzi, Rynek 8 


Go- 


w 29 aniu ciągnień 5-ej kl. padły nastę 
pujące wygrane: 

Zi. 15.000 na nr. 127388 

ZA. 500 na nr. 179210 
oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 2734 9265 
9272 14984 25118 51707 51715 51726 58240 
58250 74621 109417 109471 113718 127481 
149580 151285 151248 150962 155979 158747 
458773 158794 161265 168805 16:22 140369 
170370 170373 171990 176605 179217 1809058 
130973 182728 192196 194548 195905 195973 
199731 49976? 208405: 


Wygrane „iawasi Zajnieuniaumy na no: 
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg- 
nień 5-ej kl., które trwać będą do dnia 
10 kwietnia b. r. włącznie. 

Urzędowe tabele wygranych każdo- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
PPOR YW kolekturach f-y Józef 

awsk.. ń 
BORG c. — ARE REREORO GRELA RAZER 

WARSZAWA, 8. 4. 

24. 15.000 na nr. 127388 

Zi. 3.060 na n-ry: 57215 78808 161026 
184757. - 

ZA. 2.006 na n-ry: 4938 12984 72738 80220 
89885 16318. 

Zł. 1.009 na n-ry: 12064 22526 133151 
162805 198746 204335 207992 6160 46495 
56907 153289 174329 187408 188245 204561. 

Zł. 688 na n-ry: 48470 98482 143762 
1409380 158456 188600 191024 35438 45609 
AM 1386379 167010 172283 192257 187827 

3194. 

21. 509 na n-ry: 26438 10213 12654 12858 
16994 19231 19665 20032 21553 22172 26102 
30634 31530 32661 34833 36302 438359 40701 
49905 50889 51464 54343 61585 64256 65882 
67511 67883 69827 70275 76828 93516 9610: 
02645 100998 104336 106082 166371 112066 
112679 114969 115716 116853 121221 121412 
124144 125680 126082 128492 1380199 131471 
136769 145546 152572 152632 159263 161693 
163142 164978 169985 172284 174084 174902 
177236 178250 181319 181431 185810 186305 
190714 191199 191628 193274 195825 198890 
199983 206128. 

808 8427 8868 11301 16936 17021 19381 
20262 20806 22484 24223 25095 87705 39710 
41390 44224 44913 47872 49683 50875 56597 
57674 60309 61442 65091 65134 G5H4T6 66362 
72150 73495 81826 81840 84113 86537 87270 
86700 91956-92494 92928 9493! 97334 97519 
91868 98020 100432 100646 107497 108052 
109815 110113 111221 116741 120636 129735 
131342 131977 132046 1382180 132873 183356 
135238 137515 138198 145035 147842 151445 
153741 154178 156198 156905 171105 177607 
178339 179210 189644 193165 195608 197234 
199682 205007 205614 209058. - 


EAEE ERA RODZZEEŃ 
Tabele wygranych losów 


za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorów : 
w S-8n-w. 
E. Gruszczyńsk:eg0, ui. 3 Maja 8. 
Księgarnia „Wiedza”. 
Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 
w Będzinie: 
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38, 
Tamże można zamienić wygrane 
stawki i nabyć losy do V kl. do: 
póki zapas starczy. 


r. 
Dr. m. Mieczysław Welfe 


rentgenolodzy 
Sosnowiec, ul. Wawel nr. 3, tel. 10-5) 


przyjmują codziennie w zakresie djagna 
styki i terapji rentgenowskiej. Wyjeżdżnji 


też z aparatem przenośnym. celem doko 
nywania wszelkich badań rentgenowskie 
na miejsca u łoża chorego. 


SZA 
NAJDROŻEJ NA POMORZU — 
NAJTANIEJ NA POLESIU. 


WARSZAWA, 8. 4 Komisja staty- 
styczna dla badania zmian kosztów 
utrzymania nie może jakoś zebrać się 
na posiedzenie. Z tego też powodu War 
szawa nie może dowiedzieć sią liczb do- 
tyczących kosztów utrzymania, 

Wystarczyć więc muszą narazie dane 
statystyczne dotyczące żywnośel. 

Opublikował je główny urząd staty 
styczny. 3 

Urząd ten przyjmująe koszt żysno 
ści w marcu 1927roku na 160 — tak okre 
śla stopień  drożyzny w różnych mia- 
stach: Bydzoszcz 94.1, Katowice 90.6, 
Sosnowiec 90.3, Kraków 89.9. Kielce 87.3 
Białystok 86.8, Warszawa 86.4, Łódź 
82.8, Lublin 81.2. Okręg poleski 81. 


POTWORNA ZBRODNIA 
ZIEMIANINA POMORSKIEGO. 


TORUŃ, 8.4. W sądzie okręgowym 
w Chojnicach rozpatrywany był maka- 
pryczny proces. 

Na ławie oskarżonych zasiauł obywa 
tel ziemski — właściciel majątku Wy- 
soka, 52-letni Gustaw Paczkowski, 0- 
skarżony o otrucie i pastwienie się nad 
własną żoną Florą, również liczącą 52 
lata. 

Paczkowski pewnego dnia w czasie 
obiadu nasypał żonie do zupy większą 
dozę arszeniku. 

Gdy żona zaczęła wić sią w boleściach 
Paczkowski skrępował ją sznarami, za- 
wlókł do sypialni, położył do łóżka i 
drzwi zamknął na klucz, 


Przez 3 dni truciciel trwał pod drzwia 
mi sypialni, czekająe na śmierć żony. 

Wreszcie gdy żona zmarła, oskarżo 
'ny wyjechał z majątku i trzy dni pił z 
uciechy w knajpach chojniekich. Poza 
tem zaręczył się z 16-letnią panną. 

W kilka miesięcy później poślubił 
młodziutką narzeczoną. Po wykryciu 
zbrodni aresztowano go i osadzono w 
więzieniu. 

Sąd skazał go na 


15 lat ciężkiego 
więzienia, 


NAPAD RABUNROWY 
W INOWROCŁAWIU. 


POZNAŃ, 8.4. W nocy z 6 na 7 b. m. 
dokonano na urząd pocztowy w Inowro 
cławiu niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego. 

Do pokoju dyżurujących funkcjonar 
juszy weszło już dobrze po północy 
dwuch wysokich, zamaskowanych i do 
brze uzbrojonych bandytów i zanim 
funkejenarjusze pocztowi zdołali się zor 

: jentować, bandyci już silnemi uderze- 
niami rękojeści rewolwerów powalili 
ich na ziemię, poczem skeępowali i za- 
kneblowałi im usta. Następnie przecie- 
li siatkę szafki kasowej, skad zrabowali 
63.000 zł. w banknotach, umieszczonych 
w 7 workach i 2 skrzynkach. Bandyci 
uciekli w niewiadomym narazie kie- 
runku, i 

Q napadzie zawiadomiono natych- 
miast odpowiednie władze w Poznaniu, 
które wszozęły dochodzenia. 


STRASZLIWA ZBRODNIA 
T1-LETNIEGO STARCA. 


KOLMAR, 8.4. żona portjera pewne- 
go domu odkryła straszliwe morder- 
stwo i samobójstwo, popeinione przez 
mieszkającego w tym domu 7t-lstniego 
inwalidę Karola Bentza. 

Ponieważ Bentz, będący stróżem w 
muzeum, nie wychodził w niedzielę z 
mieszkania, otwarła drzwi i znalazła w 
sypialni jego zwłoki, wiszące u łóżka. 
Kiedy chciala już wyjść „ by zawiado- 
mié policje, spostrzegła leżącą w tóżku 
postać ludzką. Były to zwioki kobiety, 
zalane krwią. Szyja jej była prawie zu» 
pełnie odcięta od tułowia. 

Policja stwierdziła, że morderca sto 
a ze swą ofiarą zaciętą walkę Chodzi 
ae dopadnie o mord na tle seksu 

Kilka godzin Później prz 
cię pewien robotnik i za 
Sinięciu 57 
Żona jego 


ybył na poli 
botn wiadomił o z34- 
-letniej żony. Okazało się, że 
padła ofiarą inwalidy, 


ZĄDAJCiE 


w sklepach spoż 
Ywczych bezpłat 
= probek — P 0% 


SUSZONEJ WŁOSZCZYZNY 
EEE 0 kadududianniain 


Wytwórni założonej w 1693 r, 


K. SIENKIEWICZA w W i 
ilnie. 
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Zdawałoby się, że po dziesię- 
ciu latach wspólnego pożycia pos 
winnyby już ustać wszelkie SPORY 
międzydzielnicowe 1 przesziość 
która nas dzieliła powinnaby uto 
nąć nareszcie w morzu niepamięć. 

Smutna rzeczywistość przeczy 
jednak temu. Bo oto „Ilustrowa« 
ny Kurjer Krak“, który dzię: 
ki wojnie i okupantom austrjac= 
kim, zdołał zadomowić się na Cas 
łym obszarze Rzplitej, dzień W 
dzień ujada na kongresowiaków, 
przypomina im niewolę maskiew 
ską i wmawia w nich, że przenik= 
nięci są duchem „wschodu“. 

Gadzinówka ta każdy błąd 
urzędnika, każde niefortunnie lub 
błędne rozporządzenie urzędu, 
każdą malwersację czy zbrodnię 
rzezimieszka przypisuje zawsze 
„warszawistycznym* rządom, 
przenikniętym nawskroś duchem 
„wschodu '. 

Łajdaeki system rozdmuchiwa 
nia różnie i budzenia niechęci 
międzydzielnieowych uprawiany, 
jest przez organ p. Marjana Dą- 
browskiego systematycznie od lat 
szeregu. 

Ba, „Kurjerek Krakowski“ 
uważa nawet za swój monopol uja 
danie na „„przenikniętych duchem 
wschodu warszawistów*. Jeżeli 
którekolwiek pismo ośmieliłoby 
się zaznaczyć choćby pobieżnie, że 
fakt taki a taki przypomina b. rzą 
dy galicyjskie, że jakiś kieszonko 
wiee pochodzi z Krakowa lub 
choćby tylko z b. Galicji, to na- 
pewno zaraz na drugi dzień w or- 
ganie p. Marjana ukaże się na 
pierwszem miejscu piorunujący 
artykuł wstępny, w którym ;,,0- 
wiany duchem zachodu” b. gali- 
leusz przytacza druzgocące dowo 
dy i powody konieczności zaciera- 
nia różnie dzielnicowych w imię 
wspólnego dobra. 

„Kochajmy się, bośmy dzieć- 
mi jednej ziemi!“ — krzyczy na 
jednej stronie całą gębą jakiś 
skryba p. Marjana, a na drugiej 
jakiś inny pisarek  półgębkiem 
tłumaczy ogłupiałym . czytelni- 
kom, że zamordowanie. jakie goś 
suterena mogło mieć miejsce tyl 
ko dzięki „rządom warszawistycz 
uym, owianym duchem wscho- 
du'*. 

W zaślepieniu nienawiści mię 

dzydzielnicowej marjankowi szer 
mierze pióra popełniają niejedno- 
krotnie błędy i omyłki, które na- 
stępnie muszą tuszować i prosto: 
wać. 
-~ Przed jakiemiś  naprzyklad 
trzema tygodniami „Kurjerek 
Krakowski“ napadł na starostę 
opatowskiego i będzińskiego, za- 
rzucając im właśnie wschodnie 
zwyczaje z racji stosowania przez 
podlegią im policję przepisów a 
odczytach. Obaj ei pp. starosto- 
wie pochodzą z b. zaboru acstrjac 
kiego, o czem pismak z „Kurjer: 
ka“ nie wiedział widocznie, gdyż 
wówczas napaść skierowałby „na 
warszawistyczne przepisy z pod 
czapki Monomacha*, a nie na Bo 
gu ducha winnych starostów. Ale 
trudno: gdzie drwa rąbią, tam 
trzaski lecą... 

P. starosta opatowski ofrzy- 
mał po kilku dniach satysfakcję 
w odpowiedniem wyjaśnieniu, p. 
Boxa natomiast, starosta będziń: 
ski, chodzi nadal z piętnem 
wschodniej kultury.. Mamy wszel 
kie dane do przypuszczeń, że to p. 


staroście ani snu, ani apetytu nie 
odbierą. a 


Powyższy typowy. przykład 
bezmyślnych ataków dzielnico-= 
wych „„Kurjerka Krakowskiego“ 
jest tylko jednym z długiego cało 
rocznego łańcucha najgłupszych 
wystąpień tego pisma przeciw, 
„warszawistom z pod czapki Mo- 
nomacha”.: ode" "TRE" > 

W Nr. 94-ym z dn. 9 b. m. „Il. 
Kur. Krakowski“ aż w trzech ar- 
tykułach „tępi“ warszawistyczne 
zwyczaje wschodu. _ Artykuł na 
str. 4-ej kończy się temi słowy: 
„Przesiąknięte duchem Wschodu 
umysły... doprowadzają do podob 
nych oburzających ekscesów. 
Na stron: 5-ej artykuł p. t. „Z pod 
czapki Monomacha* zawiera ta- 
kie zdanie końcowe: „Tylko „duch 
wschodu“ kształcił podobnych 
gorliwców biurokratycznych. A 
artykuł na str. 3-ej kończy, się 
tak: „Widocznie biedak pomylił 
się, bo camorra warszawska za: 


p ionomacha” 


fryumfowała. Kwitnie i prosperu 

je w cieniu czapki Monomacha*, 
jA à s 4 

© „śe 


—— 


CZE, ia 


= Pisząc powyższy artykuł, ani 
na chwilę nie  przypuszczamyy 
by redakcja „Kurjerka Krakowa ` 
skiego“ zaprzestała tych łajdaca 
kich metod. Apelujemy tedy, da 
społeczeństwa polskiego, by, o ile- 


„możności unikała tego szkodliwe 


go piśmidła, w ten bowiem tylko 
sposób będzie można nauczyć pa 
Marjana moresu. Kieszeń jest ie: 
go najczulszą struną, w tę więc ua 
derzająe, zmusimy go do zaniecha 


nia wstrętnych i szkodliwycą 


praktyk. EA T r aa E R. A E 
No i ambicja nasza powinna 
też odegrać tu pewną rolę. Gdy, 
nam pan Marjan pluje w twarz, 
to nie trzeba mówić, że to deszcz 
i kupować nadal świstek krakow< 


ski; 
(r.) 


Niemiec o 

Jest to fakt paradoksalny, ale rzeczy 
wisty, że niemey współcześni bardzo ma 
ło wiedzą, a jeszeze mniej cheą wie- 
dzieć o Polsce odrodzonej. ż 

Przedwojenna opinja niemiecka poz- 


woliła sobie narzucić pojęcie © pola< 
kach jako o „minderwirtige Nation“ — 
której przeznaczeniem jest stać się „na 
wozem pod bujną i piękną kulturę ger 
mańską”. a 

Powstanie Polski niepodległej było 
dla tej przeciętnej opinji faktem ponie 
kąd niezrozumiałym, oszałamiającym. 
Pecieszano się jednak tem, że uważano 
Polskę jako sztuezny twór istniejący je 
dynie z łaski „Entente'y'. jako jedną z 
sankcyj karnych traktatu wersalskiego 
która zniknie, jak ciężki sen, taksamo 
1p: jak zniknie ókupacja Nadrvenji. Naz 
wa: „Saison - Staat“, jaką okr=ślono Pol 
ske, zwalniała od potrzeby bliższej znaa 
jemości i bliższych zainteresowań pań< 
stwem, którego byt jest tymczasowy. 

Dopiero w czasach ostatnich, kiedy 
„mocarstwowość Polski dla nikogo w 
świecie nie ulega wątpliwości, zaczela 
się w Niemezech budzić chęć bliższego 
poznania sąsiada wschodnie. Pojawia 
ją się tedy nieśmiałe jeszcze próby chje 
ktywiego poniekąd traktowania współ 
czesnej Polski przez pubiicystów i literą 
tów niemieckich. - 7 

Taką próbę daje ostatnio z1auy pu. 

lieysta niemiecki F. W. von Qertzen w 
szkicu „Der Pole. — Fine Charakteri< 
stik unseres östlichen Nachbarn“ (Pe- 
ak, Charakterystyka naszego wsehod< 
niego sąsiada“). 

Autor, który w roku ubiegłym bawił 
w Polsce przez czas dłuższy, stara się po 
chwycić cechy charakterystyczne pola- 
ka współczesnego, przeniknąć w naszą 
psychikę narodową. ć 

Zrozumienie duszy polskiej jest dla 
niemca rzeczą trudną. Rzecz charakte< 
rystyczna, że razi go w pviaku przede 
wszystkiem zbytnia grzeczność. Porów 
nywuje on tę grzeczność polską z ugrze 
.ezmieniem hiszpana, ofiarującego na. 
tychmiast swą piękną papierośnicę en 
dzoziemeowi, który wyraził się o niej z 
zachwytem, — ale uważającego iego cu 
dzoziemca za ostatniego grubjanina, je- 
šli z tej propozycji skorzysta i papieroś 
nieę zabierze. 

— „Tak samo mój przyjacieł polak — 
pisze von Oertzen — nigdy nie odrzuci 
krótko i węzłowate jakiejś propozycji 
w interesach. Jest on na to poprostu zas 
grzeczny. Gdy ktoś mu postuwi jakąś 
propozycję, której przyjąć nie chee lub 
nie może, to mówi on z uprzejmym uś- 
miechem: Ależ, panie, nigdy jeszeze rie 
spotkałem się z propozycją równie iute 
resującą i powabną. Jest to sprawa, o 
której w najbliższych dniach n.usimy 
pomówić szerzej”, Ae 

Teġo rodzaju grzeczność — stwierdza 
von Oertzen — wyrobiła u niemców o. 
pinję o polakach, jako o ludziach nie- 
uczciwych, na których liezyė nie można. 
Spostrzeżenie von Oertzena, jakkolwiek 
zanadto zgeneralizowane, nie jest pozba 
wione słuszności. Istotnie, sztuka powie 
dzenia „nie“ jest zbyt mało znana nae 


polakach. 


wet w sferach naszych „ludzi intere 
Sów'. 

Von Oertzen znajduje zresztą w pola 
kach inne rysy, z któremi jeszcze trud 
niej mu się pogodzić. 

W r. 1928 był on przygodnym świad 
kiem zjazdu  legjonistów w Wilnie 
Zjazd wydał mu się, jak i cały zespół 
przybyłych nań legjonistów, jakiinś ży 
wym anachronizmem. Pogrążyli się onł 
całkowicie we wspomnienią historycz= 
ne, i to odległe z czasów przedrozbioro« 
wych. Niechętnie mówią oni i myślą o 
czasach niewoli, ten 140-leini okres dzie 
jów Polski starają się „przołknąć” jak 
najrychiej, cofają się natomiast ku eza 
som potegi i sławy dawnej Rzeezypospo 
litej. Ale wspomnienie niewoli żyje ja- 
ko zaostrzona czujność uczuć patrjoty. 


eznych, którą niemcy np. biorą niesłnsz - 


s.s 


-~ nie za uczucie nienawiści w stosunku do 
siebie. Nie jest te nienawiść, mówi von 
Oertzen — ale pamięć o poprzednim u- 
eisku i świadomość, że było rzeczą możli 
wą pozbawić naród polski na czas długi 
niepodległeści. Te właśnie jest —- zda. 
niem von Oertzena — typowy romain. 
tyzm słowiański. ; 

— „Znajduje on najwybitniejszy wy 
raz u iegjonistów w ich siosanku do 
marsząika Piłsudskiego 

Niemey mieli również kiedyś sklon: 
ność Go romantyzmu. Ale romantyzm 
polski, jakkolwiek brzmi ta paradoksal 
nie, bliższy jest ziemi, aniżeli niemiec- 
ki. s ; 
_ „Marszałek Piłsudski -- stwierdza 
von Qertzen — jest nietytko dla lesjoni 
stów, ale i dla sfer o wiele. szerszych, 
wcieleniem wszystkiego, co jest naroda 
we; dlatego eicszy się egromayr popro 
stu kultem. Atmesfera, która go otacza, 
istnieje nietylko w sferach jego zwolea 
ników, ale i w szerokich masach ludo- 
wych, dzięki czysto ludzkiemu stosu. 
kowi do każdego ze współtowarzyszów 
walk i prac dia wolnej Polski. í 

Poznać człowieka polskiego — keń- 
czy vən Certzen — we wszysikich fero 
tak dziwnych dla nas  właści'vościach 


_— nie jest rzeczą prostą. 


|  „Wezuć się w niego jest dla nicmca 
rzeezą prawie niemożliwą”. 

„Bylo kiedyś inaczej”... 

Von Oertzen przypomina czasy ro- 
mantyzmu, gdy całe niency rozbrzmie 
wały pieśniami polskiemi... s 

„Obecnie, wynik wojny spowodował 
wielkie przemiary. „Tataj ikwi noże 
wcść wzajemnego zrozumienia się”, 

Oczywiście, — to „zrozumienie sic“ 
von Ocztzen traktuje dość jednostron- 
nie, mówiąc, że opinja mas niemiec- 
kich długe jeszcze uważać hedzie istnie 
nie dzisiejszyek granie polsko -niemiec 
kich za „krzywds”* popełaioną na orga- 
nizimie państwa niemieckiego. Ale nie 
w tem rzecz, Rozprawa vou- Oerizena, 
starająca się wniknąć w psychikę psi 


ską i wydobywająca z niej nieznane do ` 


tychezas dla niemca wartości, — jest 
bodaj pierwszem publicznem rozwja« 
niem legendy o „drugorzędnym  naros 
dzie”, za jaki już dzisiaj opinjs nics’ 
miecka uważać nas nie śmie. - SZ 


enesenn 


300 ogródków 


Piękna ińicjaty 


Pisaliśmy swego czasu, że i- 
strat w Dąbrowie projektuje - 
swych mieszkańców w kilku dzielni 
cach miasta specjalnie zaś tam gdzie 


zamieszkują robotnicy wybudować: 


kolonje ogródków działkowych. 

Otóż sprawa ta, jak nas poinfor- 
mował prezydent dr. Madeyski, zo- 
stała już całkowicie opracowana 1 re 
alizacja budowy tych ogródków, 
działkowych rozpocznie się w dniach 
najbliższych. 


W projekcie jest urządyenie ogó 
łem 300 ye o przestrzeni 
mtr. kw. każdy, w trzech dzielni- 
cach miasta: na terenach pod Flo- 
rą, pomigday cegielnią Bilewicza a 
bocznicą Dąbrowa - Zagórze, na ko 
lonji Zielona i w części poła niowej 
miasta. 

Możliwe, że jeszcze w bieżącymi 
miesiącu zostanie wybudowana 
pierwsza kolonja około 150 ogród- 
ków działkowych, na terenach pod 
Florą, oraz zostanie urządzony dla 
dzieci tak zwany dziedziniec z pias 
kiem do zabawy. Przy tej kolonji zo 
staną również ustawione nltanki o- 
raz urządzony będzie specjalny wo 
dotrysk i studnia. Teren ziemi pod 
ogródki zostanie gruntownie zaora- 
ny i odpowiednio podzielony na 
działki. ; 

- Akcja budowy ogródków działką 
wych połączona jest z akcją istnieją 
cego już z inicjatywy prez. Madey- 
skiego, towarzystwa miłośników 0- 
grodnietwa. Każdy więc dzierżaw- 
ca ogródka musi być członkiem tego 
towarzystwa, wzamian za to otrzy- 
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RADIO. 
WARSZAWA, 
Środa, 9 kwietnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz, 12.10. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. me= 
teor. 14.40. Kom. gosp. 15.00. Kom. har- 
cerski. 15.15. Odczyt z eyku dla maturzy, 
stów szkół średn. p. t. Parlamentaryzm 
angielski. 15,35. Odczyt z cykla dła ma- 
turzystów szkół średn. p. t. Powstanie 
Kościuszkowskie i upadek Polsko. 16.15 
Transm. z Krakowa. Program dla dzie 
ci 16.45. Muzyka z płyt gramot. 17.45. 
O zawierania umów międzynarodowye!:. 
17.45. Koneert ork R. P. 18.45. Riozmaitoś 
ci 19.10. Skrzynka poczt roln. 19,25. Pły, 
ty gramof. 19.40. Hadjokronika. 19.98. 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Odczyta- 
nie programu na dzień nast 20.15. Fe:je 
ton p. t: Sylwetki pionierów. 20.30, Kon 
cert. solistów. 21.10. Kwadrans lit. 21.25 
D, c. koncertu 22.10. Feljeton p. t: Jak 
zestałem lekarzem w niewoli. 22.25. 
Ostatnia Fala. 22.35, Kom. PAF, 23.00. 
"Muzyka tan. z Sali Malinowej. 


KATOWICE. 

Środa; 9 kwietnia. 
1158. Sygnał czasu z Warsz, 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00 Kom. Pol. 
Zw, Arz. Gosp. Woj. -Ś1. oraz kom. tea 
tru Pols. 1615. Program ia dzieci, 15.40. 
Koncert z rżyt gramof, 17.19 Insurckcja 


Kościnszkowska w Trylogii Reyraonta,, 


11.45. Koncert z Warszawy. 18.45 Rożma 
itości. zapowiedź progr. na dzień nast, 
19.05 Ze współczesnej twórczości hierae 
kiej Śląska. 19.20.  Gtospodyni slaska. 
19.45. Kom. sport. 19.58. Sygnał czasu Z 
Warszawy 20.00 Kom. Woj. Kom. Fu- 
ryst. 20.00. Dzieci w przyrodzie, 20.80. 
Koncert wieczorny. 21,10. IXwadrans lit. 
z Warsz. 21.25. D. e. koncertu. 22.10. F'elje 
ton z Warsz. Po felietonie kom. rueteor. 
z Warsz. oraz zapowiedź progr. na dzień 
nast. w jęz. frane. "22.35. Kom. PAT. 
28.00 Skrzynka poczt. w jęz. frane. 


pm 


Ge wyswietlaja kina: 


„Kino „Wawel „Bestje z raj- 
skiej wyspy”. 


EW I AEAN. > 
ATRE CEE GO TEES D CEŁ: 


działkowych dla robotników powstanie 


w Dąbrowie. 


ma pomoc instrukcyjną i kredytową. 
oszt dzierżawy działek dokład- 
nie jeszcze nie został obliczony, lecz 
wynosić będzie cenę minim 
Pierwsza ta kolonja ogródków. 
ma duże znaczenie dla mieszkańców 
kolonij Reden i Staszica. 3 
Wybudowanie ogródków działko 
wych będzie miało wielkie znaczenie 
dla rodzin robotniczych, gdyż we- 


Bezprzedmiotowa tyskasia nad budżetem 


wa prezydenta Madeyskiego. 


dług danych statystycznych, doty- 
czących takich samych ogródków 
zagranicą, to okazuje się, że ziemia 
o przestrzeni 300 mtr. kw. może dać 
tyle warzywa, że wystarczy na wy 
żywienie 4 osób. 

Osoby, które chcą przystąpić do 
dzierżawy ogródków działkowych 
winni zgłaszać się do magistratu 
najpóźniej do soboty t. j; d> 12 bm. 


Z posiedzenia rady miejskiej w Dąbrowie. 


Wtorkowe posiedzenie cady miej 
skiej w Dąbrowie, stosownie do ży- 
czenia klubu gospodarczo - narodo- 
wego poświęcone było spocjalnej dy- 


skusji nad uchwałonym juź budże- 


tem na 1930-31 rok. ; R 
W. dyskusji tej między innemi 

dużo mówiono o wydatkach na admi 

nistrację o opiece społeczn=j itp. 

- Inż. Janota proponował, aby ak- 
eję, dotyczącą walki z żebractwem, 
miasto przekazało Sea Czer- 
wonemu krzyżowi. Sprzesiwiała się 
temu projektowi r. Berbecka, twier 
'dząc, że zadania P. C. K. t^ przede- 
wszystkiem jest walka z żywiołami 
natury oraz niesienie, pomocy ran” 
nym w czasie wdjny. 

Również r. Kicki wyjaśnił, że 0- 
statnie rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej wyraźnie mówi, iż walką z 


żebractwem musi się zająć dana gmi 


na czy miasto. Dalej trzeba przy- 
znać, — mówił r. Kicki — że ofiar: 
ność na ten cel ze strony miejscowej 


ludności jest bardzo duża, gdyż jak 
dotąd wpłacono do kasy miejskiej 
zgórą 14 tys. zł. 

Radny Bielnik między innemi n- 
skarżał się, że przy uchwalaniu bud- 
żetu, wnioski klubu p.p.s. nie były 
uwzględniane. : 

Inż. Janota zaprzeczył słowom r. 
Bielnika twierdząc, że się myli, gdyż 
wnioski klubu p.p.s. były i będą u- 
względnione 0 ile okażą się realne- 
mi 


Na to r. Bielnik, zerkając dy- 
skretnie na ławy klubu B. È., odpo- 
wiedział: „dziwię się, że radny inż. 
Janota w to jeszcze wierzy. 

Ogólnie mówiąc dyskusja ta nie 
osiągnęła spodziewanego "rezultatu 
ponieważ klub gospodarcz narado- 
wy, ną którego życzenie była zwoła- 
na dyskusja budżetowa, nie wysunął 
żadnych konkretnych wniosków. do 


tyczących obniżenia choćby tylko 
kosztów administracji, o których 


przecież tyle się mówiło. 


- . O pomoc dla dzieci w Dąbrowie. 


W magistracie w Dąbrowie pod 


przew. dr. Z. Madeyskiego odbyło 


sie zebranie komitetu niesienia po- 
mocy dzieciom. 

W celu podziału pracy przy tej 
akcj: powołano do życia sekcję fi- 
nansową, dokarmiania dzie.i i kwa- 


_lifikacyjną. Przewodniczącym sek- 


cji finansowej wybrano p. Swiat- 
kowskiego, do sekcji dokarmiania 
wybrano p. Srokowską i p. Barto- 
szewskiego, do kwalifikacyjnej p. 
Berbecką, jako przewodniczącą. 


Wszystkie sekcje mają prawo 
kooptacji. 

Prezydjum komitetu tworzą p.p. 
prez. dr. Madeyski, ks. Mazurkie- 
wicz, dyr. Świrtun i sekretarz p. 
Wachełko. 

Współudział w pracach komite- 
tu wezmą poszczególni opiekuno- 
wie społeczni. 

Dokarmianych ogółem będzie 
1000 dzieci w wieku szkolnym, 
przedszkolnym i niemowląt. 


— Wielki proces działaczy komunistycznych 


Zagłębia Dąbrowskiego i Sląska w sądzie ożręgowym 
; w Sosnoweu * 


Wczorajszy, drugi z rzędu dzień 
procesu przeciwko 9 komunistom 
na czele z Szwarcmanern, członkiem 
centralnego komitetu K.P.P., two- 
rzącym orgarizację współpracującą 
z komunistami w całem Zagłębiu 
węglowem, przeszedł na badaniu 
reszty świadków oskarżenia, oraz 
świadków odwodowych. 

Rewelacyjne zeznanie złożył a- 
spirant policji p. Jokiel z Katowic, 
który rzeczowo i w jasnem świetle 
przedstawił sądowi wyniki obser- 
wacji na Słąsku, która uwieńczona 
została pojmaniem wybitnych emi- 


sarjuszy komunistycznych. 

Po orzeczeniu rzeczoznawców, 
przewód sądowy zamknięto, po- 
czem nastąpiły prze:r ówienia stron 
i orzeczenia biegłych. 

Następnie zebrał głos prokura- 
tor Grochowicz, który w dłuższem 
przemówieniu „uzasadniał oskarże- 
nie, dowodząc winy oskarżonych. 

Z kolei przemawiali adw. Brei- 
ter z Warszawy i adw. Sandhaus 
z Cieszyna. 

Po tych przemówieniach pize- 


'wodniczący odroczył rozprawę do 


dnia dzisiejszego. 


Krwawa rozarawa pomiędzy dwiema rodzinami. 


Ciężko ranny Sokół pozostał na placu boju. 


Tragicznie skończyła się odwiecz 
na waśn między dwiema | górnicze- 
mi rodzinami z kop. „Florentyna” 
na Sląsku, Kubisami i Sokołami. 

Ostatnio, podczas urządzonej za 
bawy w pyrzowickiej remizie stra- 
żackiej, obydwie strony zapowie- 
działy walną między sobą rozpra: 
wę. 

Odwieczni wrogowie, stawiwszy 
się do remizy w stanie zupełnie 
niemal pijanym, ruszyli na siebie 
z brawurą. 

Szala zwycięstwa przechyliła 
się odrazu na stronę Kubisów. Stro 


3 


na przeciwna cofnęła 
płochu, zostawiając członka swej 
rodziny  28-letniego Konstantego 
Sokoła ze zwichniętą ręką i dwoma 
złamanemi żebrami. 

Po udzieleniu ciężko .rannemu 
pierwszej pomocy, zajście uwień- 


się w por 


czono w skardze, skierowanej do 
prokuratora. 
Wczoraj zwycięscy - Kubisowie 


stanęli przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał sprawcę 
dotkliwego pobicia Sokola, 26-letnie 
go Władysława Kubisę, na rok 
więzienia 


Si, 


r 
[I GEORG AM 1 


Ogólna. 


ZJAZD WYCHOWAWCÓW PROGZŁBE2 
NAZJUM W PIŃCZOWIE. 


Z ramienia komitetu obchodu 25-le- 
cia wałki o szkołę polską, odbędzie się 
dnia 29 maja b. r. wielki zjazd b. ucz» 
niów b. progimnazjum w Pińczowie, za 
równo rezestników strajku szkolnego, 
jakoteż i wszystkich tych, którzy unoń 
czyli progimnazjum przed rokiem 195, 

Uprasza się przeto kolegów o nie» 
zwioczne nadsyłanie swoich, oraz zna- 
nych im adresów innych kolegów do 
kol. Franciszka Gtajkiewicza, Warsza- 
wa, Zórawia 5, m. 6. 

Wszystkie pisma polskie proszone są 
o przedruk powyższej wzmianki. 


(o)Tytuł profesora dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Nauczyciele szkól 
powszechnych, którzy pracują w tym za 
modzie od 1 czerwca 1926 r. i posiadają 
ukończone studia wyższe (uniwersyter- 
kie) wraz z odpowiedniemi egzaminami 
końcowemi, mają prawo do u*"warnia 
tytułu profesora. 


(o) Opłaty za pozwojeia «u - —»adłii 
eje i przewóz zwłok, Ministerjum spraw 
wewnętrznych ustaliło normy opłat na 
rzecz skarbu państwa przy udzielaniu 
zezwoleń na  ekshumację 1 przewóz 
zwiok, obowiązujące od dnia 1 b. m. O- 
płata przy udzielaniu pozwolenia na 
ekshumaeję zwłok wynosi zł. 40. nn prze 
wiezienie zwłok zł. 80. 


(o) Ferje wielkanocne. Forjo wielka 
nocne rozpoczynają się w środę 16 b. m. 
Ostatnim wiec dniem nauki przed świę 
tami będzie wtorek 15 b. m. 

Lekcje rozpoczną się w pierwszy wto 
rek po niedzieli przewodniej, t. j. 29 bm. 

Dla maturzystów przedegzaminacyj 
ny czas rozpocznie się w dniu 4 maja. 


7 Częstochowy. 


(cz) Gtwarue wystawy prób i wzo- 
rów. W ub. niedzielę w gmachu poczty, 
przy ul. Śląskiej, odbyło się uroczyste 
otwarcie ruchomej wystawy prób i 
wzorów przemysłu krajowego. (W 0- 
twareiu wzieli udział przedstawiciełe 
riiejscowego społeczeństwa z pn. staro 
sta Kiihnem, gen. Dąbkowskim i wice- 
prrezeydentem Nowakiem na czele. Powi 
tat zebranych dyrektor Zembrzuski, 
dziękując miejscowym władzom za 
współprace przy organizowaniu wy- 
stawy. 

(cz) Czyja zguba? W ub. niedzicłą o 
godz. 6 m. 30 w pociągu znalezione 4 
kg. paczkę tytoniu, pochodzenia zagyva- 
nicznego, tegoż dnia obók przejazdu 
rosmana znależiono drugą paczkę ty- 
toniu także pochodzenia zagranicznego. 

Obie paczki są na posterunku poi- 
cji i czekają na prawego właściciela. 


(cz) Ładua zamiana palt.  Onceda; 
Wacławow: Szmitkowskiemu, zam. przy 
nl. Władysława nr. 23 w Częstochowie, 
w sali resursy rzemieślnicze, zamienie 
Lo palto zimowe wart. 250 zł. na stare 
bezwartościowe. Policja jest już na tre 
pie sprawcy 


(cz) Schwytanie dezertera. Zostal za- 
trzymany przez posterunek p. p. w Pan 
kach, Franciszek Waleneki, dezerier 26 
p. p. Strzelców — Kaniowskich 

Walenekiego, przekazano ` żadinłar 
merji wojskowej w Częstochowie. 


(czy Kradzieże. Antonii A z 
wi, zam. przy al. Panny Marji nr. 3 
Częstochowie, skradziono wieprza. Posz 
kedowany w porę ł kradzież 1 
puści: i Ą 

3 


pödejrza ik są, 
worki. którzy na jego widok pi 
jei zbiegli. 

Work! zawierały 
wieprza. 

— Marjannie Sowoła, zam. przy ul. 
Panny Marji nws 37 w Czestochowie, 
skradziono z micszkania pić 


mięso. z zabitego 


tv i zogarak, wartości 120 zł. 
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Z Sosnowca. ydz ał pow 


le mieszkańcy Sosnowca Spozy- 
BR a roeznie? Spożycie DER 
przez ludność miasta | Sosnowci Jent 
dość znaczne, na dowód czego» niee aj 
pesłużą dane za rok 1929. Spożyto mięsa 
wołowego — 2.235.199 kg, wieprzowiny 
-— 9,076.097 kg., cielęcego 95.594 Ke bara 
niny — 2.226 kg., koniny —- 11518) kg. 

Ogółem spożyto 4.524.296 kg. 


ranie robotnicze. W iokahe 
Kd w Miłowicach odtyie się Ze- 
branie robotnicze, zwołane przeźż gospo 
darczy związek robotników. Na A 
piu tem dłuższy referat wyzlasu r. 
Madeyski na temat — ubozpicezeie ra 
bctników, budowy domów ro Doma 
i t. p. Po referacie robotniey wyra -- 
życzenie zorganizowania WM męlczem 
związku gospodarczego rebotn iege „i 
prosili referenta by częście: do Mi owie 
przyjeżdżał. 


. Uśmiech fortuny. Wczoraj, naj: 
A wygrana dnia państwowej a 
terji klasowej w sumie, 15.000 zł. pad a 
ma numer 127.388, zakupiony w najwię 
szej kolekturze w Zagłękiu. t.j: U P- 
Józefa Hlawskiego w Sosnowcu. 

Los ten, został sprzedany ćwiartkami 
różnym osobom. Jedną ćwiartkę kupila 
nauczycielka szkoły powszechnej ku- 
pieckiej w Rybniku, drugą — wdowä 
ietendentka szpitala w Gzodźeu, do 
spółki z sanitarjuszem tegoż szpitala, 
trzecią — elektromonter z towarzystwa 
grodzieckiego kopalni węgla i czwartą 
— sklepowy, obecnie bezrobotny, do 
spółki ze swoim szwagrem. 

Przyznać trzeba, że tym razem 
pani - fortuna obdarzyła swym. uśmis- 
chem ludzi, którzy istotnie zdają: sobie 
w pełni sprawę ze znaczenia wygra- 
nych pieniędzy, które co najwitniejsze 
przyszły bordzo w porę. 

P. 1... awski w dniu wczore;sZzym 
uskutecznii już wypłatę, wygranych 
uszczęśliwionym 1 wdzięcznym gra- 
ezom. 


Z Będzina. 


(b) Wiec robotniezy. W iokalu kolo- 
nji robotniczej Ksawera pod Będzinem 
odbył się wielki wiee robotniczy zwała 
ry przez miejscową radę BBWR. 

Wiec odbył się przy  pizepelnionej 
sali. Dr. W. Gosiewski — prezes okręx: 
związku legjonistów — wygłosił dłuż- : 
szy referat, mówiąe o sprawach gaspo 
aarczych na tle przesilenia, o zasługach 
położonych przez min.  rystova dla 
świata robotniczego. o kasach choryeb, 
o projekcie zmiany konstyiucii i ostat 
nich wypadkach w seimi* 

Dr. Madeyski — prezes Zwiądat» zu 
spodarczych — wygłosił referat 0 związ 
kach gospodarczych. budowie domów 
dla robotników i gospodarce partyj po 
lityeznych w instytucjach społecznych. 

Przemówienia referehtów  przyjęie 
zostały z dużym entuzjazmem, poczem 
wzniesiono okrzyk na cześć marszałka 
Piłsudskiego i ministra Prgstori. a na 
zakończenie odśpiewano I:ą beysadę. 

(b) Konferencja rodzicielska. W 
czwartek, dnia 10 kwietnia w gin. żeń 
skiem J: Krzymowskiej i W. Repiiń- 
skiej w Będzinie, odbędzie się konferern 
geja wywiadowcza dla rodziców. Począ- 

T kanforonoji a vada. TT pa nołudniut. 


A PRALIN. 


| HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


Przyjczał się dobrze, aczkolwiek 
z wielką dyskrecją, wcale dużemu 
brylantow:, rzucającemu ognie na 
palcu majora, bowiem stary Uaval- 
canti, jako człowiek doświadczony 
i rozsądny, w obawie by jakiś wypa 
dek nie pozbawił go pieniędzy,  z4- 
mieni je natychmiast na przedmiot 
wartości niewątpliwej. 

W czasie obiadu wypytywał hezi 
stannie ojca i syna „jaki rodzaj ży- 
„cia prowadzić mają zamiar? Jedna 
szczególnie rzecz zwiększała szacu- 
nek, albo raczej, ;że tak powiemy, u- 
wielbienie Danglarsa dla Cavalcan 
tiego. 

Major, wierny zasadom Horacy- 
usza, aby niczemu się nie dziwić, po 
przestał przy. stole na jednej edpo- 
wiedzi, stwierdzającej jego wiedzę, 
z jakiego pochodzą największe mino 
81, potem jadł: już jedynie i do niko- 
go więcej słowa nie przemów:ł. 

` Danglars z podobnego zachówa- 
nia się wywnioskował, że tego rodza 
Ju przepych, jaki roztoczył przy sio 
de Monte Christo, jest rzeczą najzu 
pełniej zwyczajną dla przedstawicie 
la. świetuiego rodu _ Cavalean tich, 
stórzy w swej Lukka żywią się samy 


TAEI ET E ENTR ENA 


Chaot. ezna i 


Nz. 97. 


iatowy zawiesił działalność komitetu 
rolników w Czeladzi. i 
nieprawidtowa gospodarka. — Marnowanie 


grosza pubiicznego. 


Od dłuższego czasu część spo- 
łeczeństwa czeladzkiego, znająca 
tajniki gospodarki komitetu rolni- 
ków pozostającego pod przewod- | 
nictwem Józefa Nobisa, czyniła wy 


siłki aby zapobiec marnowaniu gro 


sza publicznego.  Wyłoniona komi 
sja rewizyjna, wałcząc z wielkie- 
mi trudnościami, stawianemi przez 
komitet rolników i spowodowanemi 
zagmatwaną księgowością, zdołała 
ujawnić szereg. bardzo „poważnych 
braków i niedokładności w gospo- 
darce komitetu- | 
Nad zarzutami komisji rewizyj- 
nej komitet rolników z p. Józefem 
Nobisem na czele staral się przejść 
do porządku dziennego i -mimo 
sprzeciwu poważnej ilości rolników, 
którzy powołali nowy komitet, nie 
chciał złożyć mandatów. Na proś- 
bę nowowybranego komitetu,: wy- 
dział powiatowy sejmiku będziń- 
skiego zarządził wvrzeprowadzenie 
lustracii działalności komitetu. W 


wyniku dotychczasowych  docho- ` 


dzeń ustalono: że nie sporządzono 
jeszcze listy osób, mających prawo 
głosu na zebraniach gromadzkich, 
co umożliwiało branie udziału w 
zebraniach osobom  nieuprawnio* 
nym; w gospodarce i rachunkowoś 
ci komitetu stwierdzono szereg ra- 
chunków niepokwitowanych i wy- 
datków nieusprawiedliwionych, przy 
czem księgowośc była prowadzo- 
na chaotycznie, niedbale i nie od- 
twarzała rzeczywistego stanu -rze- 
czy, tak, że czyniono poprawki i 
uzupełnienia, dopiero na skutek 
wskazań komisji rewizyjnej i lust- 
racji z ramienia władz nadzorczych; 


> 


mi DARU z Wołgi ze Szwecji, 
widać, lub węgorzami z Bretanji. 

Przyjął więc z największą uprzej 
mością następujące wyrazy ` Caval- 
eantiego: 

— Jutro będę miał kocor ziożyć 
moje uszanowanie panu dobrodziejo 
wi w pewnym interesie. 

— Będę z wizyty pańskiej bar- 
dzo uszczęśliwiony — odpowiedział 
bankier. 

I wtedy właśnie zaproponował 
Cavalcantiemu, jeśli mu nie sprawi 
przykrości rozłączenie się z synem, 
aby razem z nim pojechał powozem. 

Cavalcanti odpowiedział, iż jego 
syn oddawna przywykł prowadzić 
życie niezależne, jako młodzieniec 
skończony; ma więc własne konie i 
swój ekwipaż, może więc jechać do 
domu sam „tymbardziej że i przyje 
chali każdy osobno. 

Major wtedy wsiadł do powozu 
Danglarsa, a bankier, siedząc oboz 
gościa, w coraz większy wpadał za- 
chwyt nad zasadami i oszezędnościa 
tego człowieka, który — aczkol- 
wiek hojtty dla syna, bo mu dawał 
60.000 franków rocznie, co było pro 
centem od miljona — sam się zada-. 
walał skromnym fiakrem. 

, Co do Andrzeja, to tea z miną 
jaknajlepszą wyszedł z pałacu i na 
początek wyłajał grooma, że nie za 
jechał po niego przed sam ganek, a 
czekał przy bramie i tym sposobem 
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stwierdzono niewpłacenie i nieksię 
gowanie wpływów na sumę zł. 1354, 
oraz brak 1100 kg. azotniaku, we- 
dług książek żyto siewne przyno- 
siło 5216 zł. 25 gr. strat, dzięki nied 
balstwu komitetu, stwierdzono przy 
tem protokułarnie, że w niektórych 
workach znajdował się poślad, za 
miast żyta siewnego, że wśród 
weksli znajduje się 9 przetermino- 
wanych i nieprotestowanych na zł. 
3800, między którymi znajdują się 
weksle członków komitetu. 

Wobec powyższych wyników 
dochodzenia wydział powiatowy ` 
sejmiku będzińskiego zawiesił w 
czynnościach członków komitetu 
rolników z ] Nobisem na czele, aż 
do chwili dalszej uchwały prawo- 
mocnego zebrania, którego zwoła- 
nie zostało zarządzone i polecił zło- 
żyć do rąk burmistrza miasta Cze- 
ładzi ruchomości, gotówkę, towary, 
weksle, dokumenty i wszelkie do- 
wody. Jednocześnie wydział powia- 
towy polecił nowowybranemu ko- 
mitetowi zarząd majątkiem właści- 
cieli gruntów do czasu walnego ze- 
brania, zwołanego na podstawie o- 
bowiązujących przepisów. 

W naibliższych dniach magistrat 
m. Czeladzi przystąpi do sporządze 
nia listy właścicieli gruntów, mają- 
cych prawo głosu na zebraniach 
gromadzkich. 

Dochodzenia w tej sprawie są - 
prowadzone nadal. Społeczeństwa 
'czeladzkie przyjęło z zadowoleniem 
wiadomość, że wydział, jako wła- 
dza nadzorcza, położył kres szkod- 
liwej dla interesów: właścicieli grun 
tów gospodarce b. komitetu. 
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naraził go na to, iż kilkadziesiąt kro 
ków musiał przejść piechotą. 


Groom nawałnicę tę wymowy 
przy jął z pokorą, ujął lewą ręką wę 
dzidło, dla powstrzymania niecier- 
pliwiących się koni, zaś prawą po- 
dał lejce Andrzejowi, który już po 
stawił nogę na stopniu, gdy w tejże 
chwili jakaś nieznana ręka uderzy- 
ła go po rąmieniu. i 

Miodzieniee odwrócił się w mnie 
maniu, że to może Monte Christo za 
pomniał mu coś przy pożegnaniu po 
wiedzieć i z tej przyczyny zatrzymu 
je go przy odjeździe, ą 

Zamiast hrabiego wszelako, ujrzał 
obcą jakąś figurę, od słońca ogorza- 
łą, bujaymi faworytami i błyszczą- 
cemi jak djamenty oczami, na twa- 
rzy osobnika tego igrał szydereży. 
uśmiech, a z rozchylonych warg bły 
skały zęby białe i ostre, jak u wilka 
lub szakała. Ciemna chusta w Czer- 
wone kraty otaezała jego głowę, za 
rosłą ciemńym, siwawym „uż wło- 
sem; odziany był przytem w łachma 
ny wstrętne do tega stopni, iż ohy 
dniejszych wyobrazić już sobie tru 
dno. Osobnik. ten był ponadto prze 
rażliwie chudy, tak iż kości zdawa- 


ły się klekotać w tych łachmanach. 
„Andrzej, na widok tej postaci za 
drżał, a potem odskoezył przerażo- 
ny. 
— Czego cheesz odemnie? — zu- 
pytał. 


ODZNAKA PAMIĄTKOWA 23 F. A. P. 


Min. spr. wojsk. zatwierdził odznakę 
amiątkową 23 pułku artylerji polowej 
dawnego 214 ochotniczego  wiełkopoł- 
skiego pułku art. pol.). Ma ona być wi 
domym symbolem moralnej łączności z 
pułkiem żołnierzy (oficerów i szerego- 
wych) służby czynnej, rezerwy i w sta 
nie spoczynku, oraz osób cywiiuych i 
wojskowych, złą ch z pułkiem lub 
wojskiem kiem pracą i zasługą. 
Prawo do otrzymania odznaki pa- 
miątkowej przysługuje między innemi: 
1) Oficerom i szeregowym dawnego 
214 ochotniczego wielkopolskiego pułku 
artylerji polowej, (z którego powstał 23 


p. a. p.), rzy po awali w szeregach 
tego pułku od 15 sierpnia 1920 r. do 15 


stycznia 1921 r., lub którzy brali udział 
w bitwie pod  Brodnieą 18 sierpnia 
1520 r. í 

2) Oficerom i podofieerom zawodo- 
wym po 2-letniej służbie w pułku, ofice 
rom rezerwy, którzy w stopniu podcho 
rążego rezerwy odbyli w pułku przepisa 
ny okres służby czynnej i 1 ćwiezenia 
wojskowe, lub też po 4-ro letniej przyna 
leżności ewidencyjnej do pułku. 

„Prawo do otrzymania odznaki pa- 
miątkowej może być przyznane szersgo 
wym niezawodowym w czasie pokoju po 
przesłużeniu faktycznem w pułku sonaj 
mniej przez 1 rok, z wyjątkiem kara- 
nych sądownie karą więzienia za czy- 
ny hańbiące, karanych sądownie za de 
zercję, oraz sądownie lub dyscyplinar 
nie za oddalenie się samowolne. 

Koszt odznaki wraz z legitymacja i 
przesyłką wynosi dla pp. oficerów 20 
złotych dla szeregowych 4.50 gr. 

Prosimy uprawnionych o zgłoszenie 
się do dowódcy 23 pułku artylerii polo- 
wej w Będzimie o przyznanie odznaśi i 
przekazanie równocześnie odgowiedniej 


kwoty. Szeregowi dawnego 214 p. a. p. 


winni przedstawić _odpowiadni: doku- 
menty (mosą być zaświadczenia, podpi 
sane przez jednego oficera). 


f 


Z Dąbrowy. 


- (d) Wiec robotniezy. W uhi.glą nie- 
dziele na Niemcach, w lokalu miejsco 
wego klubu odbył się wielki wice robot 
niczy, zwołany przez miejscowe koło 
BBWB. przy udziale około 400 osób. 

Na wiecu przemawiał dr. Wiktor Go 
siewski, prezes okręgu związku legioni _ 
stów polskich. przemówieni: swem 
referent szeroko omówił zmiace kon- 
stytucji, projekt ubezpieczenia robotni 
ków na starość, oraz przedstawił fatal: 
ną działalność  partyj polityczaych w 
instytucjach społecznych, jak kasach 
chorych, spółdzielniach i L p. 

Przemówienie dr. Gosiewskiego przy. 
jete zostało burzą oklasków ńrau okrzy. 
kiem na cześć marszałka Piłsudskiego. 

Referat polityczny wygłosił p. Dziuk. - 


Kino „PALACE“ Kielce 


Dziś i dni następnych, 


Ludzie bezdomni 


-  — Wybacz, przezacny obywate- ` 
lu, — odpowiedział oberwus, podno 
sząc rękę do czerwonej  chustkź — 
być może, iż ci przeszkadzam „nu- 
szę jednak porozmawiać z tobą na- 
tychmiast. 5 
+ — Wieczorem nie wolno żebrać 
— zawołał groom i wyciągnął rękę, 
by jednem odepchnięciem uwolnić 
pana swego od napaści. 

— Ja też nie żebrzę, mój śliczny, 
paniezu - - odezwał się nieznajomy. 
do służącego, spoglądając nań z tak 
ironicznym i przerażającym nślnie 


“chem, iż ten cofnął się odrazu — ja , 


ehcę i muszę powiedzieć dwa słową 
twemu panu tylko, który przed pięt 
nastoma dniami dał mi pewne zlece- 
nie. NAS 
— Ciekawy jestem — rzekł zko- 
lei Andrzej z wyniosłą, pełną chło 
du grzecznością, pod którą ukryć 
chciał swe pomieszanie -— eżęgo 
chcesz, mój przyjacielu, mów“ jed- 
nak prędko, bo mi się spieszy. | 
— Ja bym chciał — rzekł męż: - 
czyzma w chustce — abyć mi pan zę 
cheia? oszczędzić trudu wracania pie. 
chotą do Paryża. jestem Dowiem 
bardzo znużony; nie jadłem tak do- 
brego jak pan obiadu, to też ledwo 
się trzymam na nogach. dE 
Młodzieniec wzdrygnął się na te 
dziwnie poufałe wyrazy. - 
cd m 
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Zarządzenia oszczędnościowe min. komunikacji 


W związku z trudną sytuacją 
gospodarczą, przewóz na. polskich 
kolejach państwowych zmniejszył 
się,.a w: konsekwencji nastąpił spa 
dek dochodów. 

„Dla gospodarki kolejowej wyni- 
ka stąd konieczność zastosowania. 
riajdalej idących oszczędności we 
wszystkich dziedzinach i to tem 
bardziej, że koleje polskie w myśl 
powziętej przez sejm uchwały obo" 
wiązane są w roku budżetowym 
1930-31 wpłacić do skarbu pań- 
9| miljonów zło- 
tych, 

Konieczność trzymania się ram 
budżetu przedewszystkiem w wy- 
datkach i konieczność wpiacania 
miesięcznie conajmniej sumy 5 ciu 
miljonów złotych do skarbu spra- 
wiła, że minister komunikacji inż. 
Kühn, na ostatniej konferencji dy- 
rektorów departamentu minister- 
jum komunikacji wydał szereg da 
leko idących zarządzeń oszczędnoś 
ciowych. 

Przedewszystkiem więc min'ster 
inż. Kühn polecił przypomnieć wszy 
stkim okręgowym dyrekcjom ko- 
lei zakaz przyjmowania nowego 
personelu, i 

Ewentualne braki w personelu 
należy uzupełniać pracownikami z 
tych działów służby kolejowej, w 
których — wobec zmniejs-onej pra 
cy — znajduje się ich nadmiar. Po 
zatem w dziedzinie polityki perso- 
nalnej polecił minister emerytować 
pracowników, którzy posiadają peł- 
ną wysługę lat, a nie wykazują się 
już dość wydajną pracą. Na ic 
miejsce nie należy przyjmować no- 
wych. ? ; 
Dalszem zarządzeniem oszczęd- 
nościowem jest wprowadzenie 5-dnio 
wego tygodnia pracy w warszta- 
tach kolejowych, przyczem wynag- 
rodzenie płatne będzie tylko za 5 
dni. Dzięki wprowadzeniu w ży- 
cie tej zmiany uda się uratować 
przed redukcją poważną ilość pra- 
cowników kolejowych działu war- 
sztatowego, w którym znajduje się 
nadmiar okołe 5 tys. ludzi, 

Jako jedno z zarządzeń oszczęd- 


Kns „MEMUS” Pogoń. 


Od wtorku 8 do czwartku 10-go 
kwietnia br. 
— Nadzwyczajna sensacja, — 


„AARRY PEEL 
w płonącem aucie* 


emocjonujący film w 2 serj. (obie n»raz) 
a Aasen aA at Mia kodean ina A 


JANON-: Od piątku 11 kwietnia 1980 r. 
TAJEMNICA STAREGO RODU 


_(d) Ogólne zebranie  bibljoteki im. 
Kołłątaja. Dnia 11 t, j. w piątek o godz. 
7.30 wiecz. w lokalu własnym odbędzie 
gig ogólne doroczne zebranie ezłonków 
towarzystwa bibljoteki dla wszystkich 
im. ks. H. Kołłątaja. 


(d) Echa nocy sylwestrowej, Jeden 
z krwawych wypadków, jakie miały 
miejsce w noe Sylwestrową w. Zagórzu, 
był wezoraj przedmiotem "ożprewy w 
sądzie okręgowym w Sosnoweu. 

Ze szczególnym zapałem  żegnało 
stary rok kilku bezrobotnyci, miedz 
którymi znaleźłi się 25-letni Francisze 
Wójcik i 24-letni Stanisław Cieplak. 

bliżej nieznanych powodów napa- 
dli oni na powracającego z zabawy ro 
kotnika Antoniego Kudelę i wziąwszy 
ge w dwa ognie, podziurawili mau pie- 
cy i piersi nożami. 

udela z powodu ran, wpadt w po- 
ważną chorobę płuc. 

Sąd skazał  nożowców po dziewięć 
miesięcy więzienia. 


Z Zawiercia. 


(z) Z zarządu okręgu straży pożar- 
nych. Na odbytem ostatnio walnem 
zebraniu ckręgu straży pożarnych, 
pow. zawierckiego wybrano nowy za- 
rząd w osobach: prezes v. Aieksander 
Erbe, wiceprezes — p. Teodos Marsza- 
tek, sekretarz — p. Eugeajusz Wochte 
man, skarbnik — p. Władysław Słociń- 
ski, członkowie zarząu pp» Alołf Fet- 
mańczyk, Władysław Jędrzejkiewiez, 
ignacy Rokoziński, inż. Michał Szyma 
nowski, Franciszek Czapia.  Pozatem 
wybrano delegatów do rady wojewódz 
kiej w osobach: pp. Władysława Sło- 
cińskiego, Władysława Jadrzejkiewi- 
cza i Adolfa Hetmańczyka. 


(2) Z gminy Mierzęciee. Odbyło się 
w Mierzęcieach posiedzenie likwidaeyj 


„ ne komitétu obchodu imienin marszał- 


ka Pilsudskiego. Pieniądze zebrane ze 
składek publicznych, a miacowicie kwo 
tę: 32 zł. 10 gr., przeznaczono na fun- 
dusz budowy łodzi podw=* j in, wF 
szałka Piłsudskiego. 


nościowych. wydał minister nakaz 
chwilowego  nierozpoczynania ja- 
kichkolwiek nowych robót, któreby 
wymagały przyjęcia nowych pra- 
cowników, lub zakupienia materja- 
łów. 

Wreszcie minister polecił zawia- 


"domić okręgowe dyrekcje kolei, ża 
"mogą prowadzić tylko te roboty 


„Warszawski sąd okręgowy, jako 
druga instancja,wydał niedawno kil 
ka orzeczeń, w sprawach z odwołań 
od wyroków sądów pracy, mających 

ważne znaczenie pracowni- 
ów. 

Jeżeli pracownik, ` uznał m. in. 
sąd okręgowy, nabył prawo do urlo 
pu, a pracodawca nie udzielił mu te 
go urlopu, „wówczas pracownik ten 
może domagać się wynagrodzenia 
za czas urlopewy, niezałeżnie od te 
go, czy zgłaszał pracodawcy jakie- 
kolwiek bądź żądania w tej mierze“, 

Zgłoszenie żądania urlopu staje 
się nieodzowne na wypadeh przyzna 
nią urlopu przez pracodawcę, w cza 
sie choroby pracownika, oraz gdy 


„pracownik nabył p wo do otrzyma 


nia pierwszego urlopu. 


Rozporządzenie ministra praey i 
opieki społecznej z dn. 11 czerwca 
1923 „w przedmiocie wykonywania 
ustawy z dn. 16.5. 1922 o urlopach 
dla pracowników, zatrudnionych w 
przemyśle i handlu“, ustala w tej 
mierze (par. 8), co następuje: „jeżeli 
okres pracy, uprawniającf pracow- 


inwestycyjne, które zarządzi mini- 
sterjum komunikacji. 

Powyższe zarządzenia ministra 
komunikacji są oczywiście natury 
przejściowej i mają na celu tak in- 
teres licznej rzeszy pracowników 
kolejowych, jak też i troskę o spraw 
uj praćę skonqlikowanego orga- 
nizmu kolejowego. 


Sprawa urlopów pracowniczych. 


nika do urlopu, kończy się w ciągu 
roku kalendarzqwego, A RA SEE 
ca na żądanie pracownika winien 
udzielić mu przysługującego z mocy 
ustawy urlopu po upływie tego okre 
su; urlop ten winien jednakże rozpo 
cząć się przed końcem tego roku ka 
lendarzowego*. 

W razie jeżeli pracownik nie sko 
rzystą z przysługującego mu w liś- 
cie kolejności, pracownik nie może 
żądać udzielenia mu urlopu w in- 
nym terminie, z wyjątkiem wypad- 
ka niekorzystania z urlopu z powo» 
du choroby — ani też wymagać z te 
go tytułu żadnego dodatkowego wy 
nagrodzenia (par. 5 rozp.) 


iWobeo  przytoczonego  wsżej 
brzmienia par. 5 i 8 wspomuianego 
rozporządzenia, orzeczenie sądu o- 
kręgowego jest niezmiernie cenne, 
gdyż usuwa wszelkie wątpliwości w 
tej mierze i zapewnia bezspornie 
pracownikowi bądź prawo do wyko 
rzystania urlopu, bądź do wynagro 
dzenia za niewykorzystany urlop. 

U 
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226.000 kg. smaleu amerykańskiego 


obłożono 
Wartość tego smaicu 


Straż graniczna na Śląsku w jed 
nym tylko powiecie katowickim, a 
specjalnie w samych Katowicach 
obłożyła aresztem około 226000 kg. 
smalcu amerykańskiego, przedsta 


 wiającego wartość 1 miljona zł. 


Smalee ten na teren Śląska dosta 
wał się w sposób następujący: Agen 
ci amerykańskiej firmy Svift et 
Comp. z Chicago, trudniącej się eks- 
sportem smalcu amerykańskiego, 
zbierali na terenie Polski, a specjal 
nie na Górnym Śląsku, zamówienia 
na dostawę tego smalcu. Hurtoewnik, 
względnie kupiec, obowiązany był 
należną kwotę za smalec uiścić w jed 
nym z banków śląskich, poczem o- 
trzymał z Ameryki polecenie wyda- 
nia mu żądanej a już opłaconej iłoś 
ci smalcu przez spedytora, u którego 
smalec był zdeponowany. 

Smaiec ten przychodził w dużych 
transportach do Gdańska, skąd po o- 


aresztem. 
sięga miljona złotych. 


cleniu 
TÓW. i 
Obłożenie aresztem wspomnia- 
nych transportów smalcu amerykań 
skiego znajduje swe uzasadnienie w 
tem, że sprowadzany był on na teren 
Polski z pominięciem obowiązują- 
cych przepisów o imporcie tłusz- 
czów zagranicznych, a mianowicie 
świadomie omijano rozporządzenie 
. prezydenta Rzplitej ogłoszone w 
Dziennika Ustaw nr. 77 z roku 1927, 
które głosi, że transporty tłuszczów 
zagranicznych podlegają i muszą 
mieć polskie świadectwo weteryna- 
ryjne, a importerzy zezwolenie mini 
sterjum rolnictwa na import. 


Zakwestjonowany smalec — po 
należytem zabezpieczeniu go - 
straż graniczna pozostawiła narazie 
u poszczególnych śląskich firm spe- 
dycyjnych, a sprawę wraz z dowoda 
mi przekazała sądam powiatowym. 


go rozsyłany był do spedyto- 


om'eré całej rodziny w płonącym domu. 


31 zabudowań pastwą pożaru. — Dantejskie sceny. 


Ubiegłej nocy około godz. 2.30 wy 
buchł w miasteczku Piaskach pow. 
wołkowyskiego olbrzymi pożar w za 
budowaniach mieszkalnych Izraela 
Lwa. 

Na skutek silnej wichury ogień 
przerzucał się błyskawicznię z bu- 
dynku na budynek, tak, iż w rezul- 
tucie spłonęło 21 domów mieszkal- 
nych i 10 chlewów wraz z inwenta- 
rzem. 

W morzu płomieni znalazł śmierć 


kuśnierz Izrael Lew wraz z calą ro- 
dziną, składającą się z 6 osób. 
Nieszczęśliwych mimo bohater- 
skich wysiłków straży ogniowej 
przybyłej z Wołkowyska, nie udało 
się wydostać z płonącego domu. 
W czasie pożaru w miasteczku 
rozgrywały się dantejskie sceny. 
Straty sięgają pół miljona zł. 
Fnergicznie prowadzone  śledz- 
two w tym kierunku nie ustaliło na 
razie przyczyny katastrofy. 


Ciężki jest Jos wybrańcy narodu... 


Paseł w chomącie oprowadzany po tynku. 


Z miasteczka nadgranicznugo na 
Wileńszczyźnie, z Wołożyna, dono- 
szą o niemiłej przygodzie, jaka spot 
kała tam posła Gawryluka z biało- 
ruskiego klubu robotniezo - włościań 
skiego w sejmie. 

Poseł Gawryluk, korzystając z 

piątkowego jarmarku, 


który zgromadził sporo ludności z 0- 
kolicznych wsi, usiłował przy pomo 
cy demagogicznego przemówienia 


podburżyć włościan przeciw  pań- 
stwn. 
Wyprowadzeni tem z równowa- 
gi włościanie ściągnęli Gawryluka z 
_ wozu, który służył mu za zaimprowi 
zowaną trybunę, 
ubrali go w chomąto 


i oprawadzali dookola rynku tak, że 
dopiero policja z trudnością wyrwa 
ła Gawryluka z rak tłumu. 


ET 


(z) Ozyi zegarek? Mieszkańcy Zas 
wiercia, Adam Skorek i Kopiński złoży, 
li w komisarjacie znaleziony w domu 
rzemieślniczym złoty damski zegareky 
„ (z) Krewka synowa. Na skutek waśs 
ni rodzinnych, Janina Musialik (Sens 
torska 25) pobiła dotkliwie swą teścio» 
wą Magdalenę Musialik, zam. tamże. 

(z) Repertuar kin. Kino „Stella“; = 
„Od Egiptu do Palestyny“. 

Kino „Apollo“: — „W 
damu“. 

, (z) Pijane towarzystwo w osobach 3 
Józefa Ormana (Krucza 18), Frano. 
Skały (Krueza13), Józefa Maculewicza 
(Częstochowa, Piłsudskiego 15), Stefana 
Cembrzyny (Blanowska 9), Władysła- 
wa Cembrzyny (Ciemna 3), Antoniego 
Gózki (Domy „B* nr. 17), Jana Nowaka 
(Porębska 38), Marjana Gruka( Piłsad 
skiego 30) narobiwszy awantur--prze-, 
spało się w areszcie, 

(z) Nosił rewolwer bez pozwolenia. 
Franciszek Niegowski (Krótka 2) za 
noszenie rewolweru bez zezwolenia po- 
ciągnięty został do odpowiedzialności. 

(z) Czego, nie kradną? Aleksander 
Górnikowski (Kościuszki 12) zgłosił w 

policji zameldowanie, że jacyś nieznani 
sprawcy skradli mu ze stojącego na 
podwórzu wozu 2 koła, wartości 100 zł 


przeklęty 


A Myszkowa. 


(m) Ufundowanie sztandaru dla ZW 
inwalidów w Myszkowie. W ubiegłą 
sobotę odbyło się w urzędzie gminnym 
w, Myszkowie organizacyjne posiedze” 
nie utworzenia komitetu ufundowania 
sztandaru dla miejscowego oddziału 
związku inwalidów wojennych. 

Po przedstawieniu zebranym celu 
zebrania postanowiono wybrać zarząd, 


. z prawem koeptacji i po dyskusji jedne 


glośnie powołano na przewodniczącego 
komitetu p. J ana Rajchla, wóita gminy 
na sekretarza i skarbnika p. Antoniego - 


'Krzyżkiewieza, sekretarza gaiuy Pe- 


nadto powolano sekcję techniczną w, 
skład której weszli pp.: Teodor Stosik, 
inspektor dróg gminnych powiatu za- 
wierekiego, Czesław Żabski i Roman 
Czarnecki i sekcję obchodową do kté 
rej powołano pp. Franciszka Nadrow- 
skiego, Żabskiego i Teodora 3 osika. 

Obchód uroczystości narazie nic 20- 
stał jeszcze ustalony, zależny bowiem 
jest od wykończenia sztandaru, który 
został już zamówiony. Na kuono sztan 
daru złożyli na ręce przewodniczącego 
w czasie posiedzenia: dyrekto: Stapi- 
siąw Bauerertz zł. 100 i od dyrektora 
fabryki sztucznego jedwahin p. Leona 
Nvesena zł. 159. 

u) źemsta za mür gruniezny, kome 
cja w 4-ch aktach, została odzgrana w 
dniu 6 kwietnia rb. w sali doma ludowe 
go fabryki papieru przez sekcję drama 
tyczną miejscowego związku pracowni 
ków przemysłowych i handlowych. Do- 
chód z przedstawienia przeznaczone ": 
cele związku. 


SEE OSTRE BADZ GT DROGO I SE C SAA 
zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa. 8.4 
*urszawa doi. 8,0 
'owy fork 8,905 
somdyn 48 39 
*aryż 54,94 
Viedeń 122,72 
raga 26,4 th 
selgja 124.10 
szwajcaria 112,58 
žolancja 597.40 
3tokhoim. 239 88 
derlin 212,90 
Dol. Warsz v'. obr. 8.90%, w żądaniu 8,99 
w płaceniu. 
i e/, Poż. Duiarowa 74,80—74,25 
4, Poż. Konwersacyjna 55,— 
/,Poż. Ilawestycyjna 131,76—182,—= 
4%, %% Ziemsk. Kredyt >4,50—84,25 

endencja: niejednolita. 
RE CIE 

Warszawa 8.4 
pans Byskoniew, 1.16. 
gank Polsk! 167,— 
Siła i Światło 98,00 
węgie! 54,10—7 4,35 
Cegielski 44,00 
Ostrawieckie 6.,00 
Haberbusz * 08,20 

ATP = nie ednolita. 


Kino-teatr „UCIEGHA* 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14, 


Od śroay 9-go do soboty 12-go 
kwietnia br. włącznie 


Ga 2 
Pod pregierzem hańby 
Epopea bohaterskiej miłości rozgrywa- 
jącej się podczas wielkiej wo ny w ma- 
— |lowpbiczej Ałzacii. — 


: W roli głównej: Czarująca VILMA 


I — BANKY. — 
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WAPNO 


palone w oryiacu i-na gatungzu polecają 
do natychmiastowej dosiawy po cenach 
konkurencyjnych, 
CZELADZKIE CL) 
WAbŁiENNIKI „ZRYNICA 
Sosnowiec, -go Maja 5. — Telef. 1-59 
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Sensacyjne zdemaskowanie burmistrza 


Felczer z 


Wołyń jest świadkiem nieby ~a- 
lego skandalu, bohaterem którego 
zostai burmistrz miasta Ołyki, dr. 
W. Barczenko. 

Historja tego osobnika, który o- 
kazał się 

„wykłym oszustem, 
jest więcej niż sensacyjna. 

Podczas woiny osobnik ten, któ- 
rego prawaziwe nazwisko narazie 
jest niewiadome, był 

ieczerem » K iowie, 
zajętym u dr. med. Barczenki Bar- 
czenko gin'e podczas rewolucji w 
zagadkowy sposób. Wtedy felczer 
zabiera mu jego 
idwody osobiste 

i wyjeżdża zagranicę. : Z fałszywe- 
mi dowodami pseudo Barczenko po 
krótkim pobycie w Szwecji, przy” 
eżdża do Polski, gdzie osiedla się 

w Kowlu. W tem miescie bierze 
vu zywy udział w pracach „ukra- 
ińskiego komitetu nar.dowego”, sku 
piając -w swych szeregach emi- 
grację petlurowców. 

Pseudo Barczenko wnet wypły- 
wa na pow.erzchnię życia, stając 
się dziaiaczem społecznym i samo- 
rządowym. bHrzez awa lata pełni 
fonkcję wiceburmisirza m. Kowla, 
skąd zostaje mianowany przez wo- 
łyński urząd wojewódzki burmi- 
sirzem n (Hvkr. ; 

W woinyt.: chwilach p. „dok- 
tór i5arczenko” zajmuje się też me- 
dycyną—lecząc chorych. 

_ Nieumiejętność, a przedewszyst- 

kiem zupełny analfabetyzm nasu- 
wają pierwsze podejrzenia. 
; Lekarze kowelscy poczęli omi- 
jać swcgo „kolegę”. W Ołyce p. 
„doktór” zaprzestał praktyki lekar- 
skiej, a oddał się zupełnie pracy 
samorządowej. Pierwszem jego dzie 
łem było usunięcie urzędników po- 
laków z magistratu miasta, a przy- 
jęcie na ich miejsce ukraińców. 
którym pokażnie podwyższył po- 
bory. 

Możeby „p. doktór Barczenko” 
dale; burmistrzował w Ołyce, gdy- 
by nie pewien przypadek. Otóż kil 
ka poważnych osobistości, które 
znały z Kijowa prawdziwego dr. 
Barczenkę, doniosły władzom o o- 
szustwie. P. „dr. Bsrczenko”, czu- 
jąc, że 
pali mu się grunt pod nogami, 
wystarał się o paszport dla swej 
żony do Paryża, a sam zaś wziąw- 
szy przed trzema tygodniami 2-dnio* 
wy urlop w celu odprowadzenia 
żony do Warszawy, więcej na swo- 
je stanowisko do Ołyki nie po- 
wroci 

| -a»rządzono rewiżję w kasie ma- 
gisua.u, która stwierdziła, że rze- 
komy ,Barczenko* wziął na drogę 


poważniejszą kwotę, której wyso- 

kość narazie ustalić nie zdołano. 

Według wszelkiego prawdopodo- 

bieństwa 

zbiegł on również do Paryża. 
Taki to koniec oszusta. — A 


jednak tego rodzaju ptaszek—przez 
blisko 6 lat odgrywał na Wołyniu. 
poważną rolę. Był on wiceburmi- 


SIŁA ZŁEGO NA JEDNEGO. 


, Stanisław, młody narzeczony cierpi 
11ewymownie wskutek zazdrości. 

— Czy ciebie już eałował kiedy inny 
miężczyzna? 

— Tak — szepnęła po dłuższem wa- 
kaniu. i 

— Nie wymieniaj mi nazwiska! — 
wybuchnął narzeczony z wściekłością, 
— mógłbym tego gagatka własnoręcz- 
nie udusić. 

— Ależ Stasiu, — przerwała mu prze 
rażona narzeczona, — ty jeden miałbyś 
się porwać na dwudziestu? 

PRZESĄD. A 


Przesądny pan: Ni i 

n: — Nigdy nie prze 
chodze pod drabiną. To sprowadza nie 
szczęście. 

Pani: — Jakże można być 

J a być tak prze 

sądnym? Może pan zupełnie bez obawy 
przejść pod drabiną jeżeli pan pożam 
trzy razy obróci się wokoło! 


CEED, 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


ma Wołyniu. 


cvdzemi dokumentami przez 6 lat grał rolę lekarza. 
kiej miał być członkiem ukr. socs 


strzem, burmistrzem członkiem łue 
kiego wydziału powiatowego, człon 
kiem zarządów rozmaitych towa- 
rzystw itp, a przedewszystkiem 
pierwszym ukraińcem na Wołyniu, 
któcy został burmistrzem miasta. 
Należy dudać, że rzekomy Barczen- 
ko za czasów rewolucji bolszewic- 


Kuo RIALTO 


Potężny Film Mówiony i Śpiewany 
na aparaturze j 


Western Electric Company 


ZAKLĘTA RZEKA 


W rolach głównych: 
Ryszard Bartheimess i Betty Compson 


Nadprogram: Wszechświatowej sławy kwartet Nadprogram; 
TNE REVELLERS. 
o godz. 4.50, 6.45 i 8.45. 


dem., a zarazem f 
kontideniem komunistów. 

— w Polsce zaś uchodził za umiar 

kowanego ukraińca, dążącego do 

zgody z Polską, chociaż, jak nas 

informują działał n szkodę pań- 

stwowości. ; 


KINO 
Katowice 


KINO 


Początek seansów 


-x 


Drożdże Okocimskielii 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić: Sz. Klijentelę moją, iż 
od dnia IQ kwietnia do dnia 18 kwietnia, będzie można nabyć 


codziennie świeże drożdże na święta. 
D. DAFNER 


Sosnowiec, ul. Dekierta nr. |. 


D AI 2 e ź ORM 0 = mmo EK ce Ś DZIŚ! 


Kino WILIAM DESMOND z jego uroczą partnerką HELENĄ SENOLGWIEK 
w największym swoim salonowo- sensacyjnym filmie 12 akt. - 
«| „Bestje z rajskiej W > 

„Wawel“ | „Bestie z rajskiej wyspy 
k który prawie we wszystkich kinach wznawiano go dwa trzy i cztery 
w Sielcu razy. Dwie serje w jednym programie. Niebywała arcyciekawa treść. 

f A Genjslna gra artystów. Z 
abok kościoła | Uwaga: Wkrótce następne serje ukażą się. Uwaza: na ekranie na- 

Tel. 7-65. szego kina Dla dzieci i młodzieży doźwolone. 


Nadprogram: pół godziny nieustannego śmiechu! - 


rp EJ 


KE 


Cukiernia „Europa“ Katowice 
Rynek 12, tel. 26-89. 


Poleca na nadchodzące święta Wielkanocne znane ze swej dobroci 
— wyroby własne — 

Mazurki I Torty specjalne od zł. 10— 
Mazurki i Torty zwyczajne cd zł 6— 
Serniki Makowniki, Przekładance z owocami, Nugaty, 
Babki, Jajeczniki, Kołacze, Strucle zawijane z masą o- 
rzechową, migdałową i makiem. Baranki, Pisanki z cukru 
— i czekolady. — 

Ceny przystępne. Towar pierwszorzędnej jakości! 

7 — Dostawa zamówień punktualna na miejsce. —  - 


GGGGGĄ: 


sprzeda samochód 6-cio osobowy, marki | 
„Renault“ pompę parową i 6 wanien 
żelaznych. 


; Termin składania ofert upływa o godzinie l2-ej w dniu 17-go 
kwietnia b. r. 


Wyżej wyszczególnione ruchomości obejrzeć można codziennie 


od n 8-ej do godz. l5-ej w składach miejskich przy ul. Jasnej 
nr. 10. : 


. POTRZEBNY 


KURSY KIEROWCÓW MECHAN£: 
KÓW Stanisława Konopki w Sosuowcu 
ui. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
warsztatach samochodowych szoferów, 
mechaników praktycznie w warszta- 
tach własnych i te: "etycznie, jazda La 
wozach różnego typu nieograniczone 
Kurs kosztuje 150 zł. płatny ratami 
Zarząd. 


OKAZJA, Pcwodowany zmianą intere- ' 
su sprzedam plac wartościowy około 10 
prętów. Wiadomość Wojkowiee = Ku- 
morne, Kucytowska. ć 


mO EC, 
PIBKA RNB) sprzedam lub wydzierza- 
wię w Dąbrowie. Wiadomość w admin) 
stracji „łiuspresu”. zi 

m A AE WE O ZEE WOSK WR GG 
GGŁOSZENIE. Osada Młyńska fenłe- 
rowizna, gminy Żarki, obszaru 70 morg 
las sosnowy, olszowy, dębowy, łąki 
dwukośne. Budynki murowane 6 pokoi 
mieszkalnych. Dwie pary waley, para 
kamieni. Od stacji kolejowej 5 kiiome 
trów szosą, ed miasta jeden kilometr. 
Powyższa osada w drodza działów wy, 
stawiona na licytację sprzedana będzie 
w Sądzie Okręgowym w So:nowcu dnia 
15 kwietnia 1930 r. od sumy 70 tysięcy 
złotych. - ` 

DRUT kolezasty, szyny budowlane, ru- 
ry gazowe i kotłowe, używane żelazo 
plaskie, okrągłe, oraz blachy poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała- 
chowskiego nr. 38. 

OGTOMANY, kozetkę, materace sprzeda 
Zakład Tapicerski Fiszofa, Sosnowiec, 
Ostrogórska Nr. 7. 

ROWER „Dürkopp“ w dobrym sta- 
nie sprzedam. Sosnowiec, Wiejska 16, 
Węcewicz. ` 


" bardzo dobre po 12 zł 
rzy y za 1 kg. i droższe, 
poleca Aoziołkow i Jądryczek 
Sosnowiec 3 go Maja 25. = 

O sprzedania materjały budowlane 
ciosane i tarte no cenach konknvencyj: 
nych. Wiadomość: Skarżysko - Kamien- 
na, ul. Kolejowa, Józef Mandelbaum, 
DRZEWKA owocowe, porzeczki, nasio- 
na warzyw i kwiatów sprzedaje: Ka- 
szyński, Zawiercie, Senatorska. : 
SPRZEDAM wózek dziecinny w do- 
krym stanie, bardzo tanio. Wiadomość 
w administracji. 


czat NI. KAT SO TEER | 
à POSADY i PRACE. _EŻ 
POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń: 
czywszy Kursy Samochodowe Inżynie- 
ra Klebera, Sosnowiec, Warszawska 24 
Zawiercie, 3-go Maja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we samochody. Własne warsztaty. Spła 
ty ratami. Zapisy codziennie. 
SZOFER mechanik ze znajomością ję- 
zyka rosyjskiego i francnsEt-40, poszu 
kuje posady. Zgłoszenia: administracja 
„Expresu Zagłębia* Sosnowiec pod 
„Mechanik. EOE 
QOD 500 — 1000 zł. mogą zarobić oner- 
giczni panowie przy rozpowszechnianiuw 
nowego systemu  oszczędnościoweg H 
Zgłaszać się Sosnowiec, Ciasna 8 od 19 
do 1-ej i 3 — T-ej. : 
POTRZEBUJĘ ONE. Wiadomość 
Będzin, Kołłątaja 36, M. Flampel. 
POTRZEBNA zdolna biura'istka zna- 
ąca buchalterję i pisząca na maszynie 
osada do objęcia zaraz. ferty pis- 
mienne składać osobiście w biurze nl. 
AS ogg 25, Drukarnia od godz 
i — 18-ej. 


) EB] chłopiec do piekarni 
Wiadomość: Sosnowiec, Jasna 24, 


ERA Zgubione dokumenty 


SIERKA Wladyslaw zgubił książką 
wojskową wydaną przez PIK U. Bę 
dzin. 
SOBON Bronisław zgubil książeczkę 
potowe. wydaną przez P. K., U. Piotr- 
ów. 
DUDEK Dominik zgubił dowód osobi- 
sty wydany przez starostwo w Będzi- 
nie. 
LUDWIK Kliszewski zgubi legityma 
cje bezrobocia z talonem ua 23 złote, 
wydaną w Dąbrowie. 
WOJCIECH Pawlik zgubil książkę ka- 
sy chorych, wydaną w Kielcach. 
SITKO Franciszek zgubił książxe -kasy - 
chorych, wydaną w Sosnow *. ~ i 
MIGDAŁ Stefan zgubił tymczasowe 
zaświadczenie wojskowe, wydane przez 
P. K. U. Zawiercie. 
KREKS Wiktor zgubił ksiązkę kas 
eliorych wydaną w Sosnowcu. $+. 


ZGINĘŁA suka (wilezur) jednoroczna. 
Gdprowadzić za wynagrodzeniem: Po- 
goń, Orla 14. z 
ENE EE 
(„7 MUZYKALNOŚĆ. i 


| 


r=r. 
PA? (ES ALLN U 
— = Moja córka jest wyjątkowo muzy. 
kalną. Mamy kilkadziesiąt płyt gramo 
fonowych i ilekroć gramy na której- 
kolwiek z nich, ona natychmiast odga 
duje jaki kawałek jest na odwrotnej 

stronie. p - 


` 


Maaa EE EEEE O T TAS EEEE TOS KIE 
Druk. »Ezpres Zagiębiec Sosnowiec, ul Teairaina 1 tl 474 


